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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZU S CHRYjSTUS!

PRZEDPŁATA W WOLNYM GDAŃSKU wy. 
nosi kwartalnie 3,45 rak. ulem., a 4,35 mk. niem. 
i  odnoszeniem do domu. OGŁOSZENIA z obi 
szaru Wolnego f  ańska po 60 fen. niem. za jedno* 

łamów* wiersz petitowy.

Rok XXX. Sdarisk na środę, dnia 28-go kwietnia 1920.

Ślązacy podajcie adresy!
Komunikat Naczelnej Rady Ludowej.

• V' kwestji plebiscytowej Górnego Śląska wzy* 
wamy wszystkich rodaków i wszystkie rodaczki, 
którzy się rodzili na Górnym Śląsku do podania 
adresu swego w biurze Naczelnej Rady Ludowej 
przy Pfefferstadt Nr. 1, pomiędzy 9 a 1 godziną 
przed , południem. — Naczelna »Rada Ludowa.

Polski Klub Polityczny.
(Artykuł dyskusyjny).

Nikt chyba nie zaprzeczy, że Pomorze, a szcze® 
golnie Gdańsk, nie obfituje nadmiarem wytrawa 
nych polityków polskich.

Jest to fakt, który dziś aczkolwiek w mniej* 
szej mierze — odnosi się do Polski całej i jest 
spowodowany wiekową niewolą. Wierzę. żęwPo* 
laku, jak w każdym Słowianinie, jest bajeczny 
materjał na polityka i dyplomatę, lecz przejdzie 
co najmniej pokolenie, zanim typy tak wyrobio® 
ne u nas w większej liczbie pojawiać sie zaczną.

• Przeważna część dzisiejszych polityków za* i 
wcdowych, to dyplomaci c. k. au,strjaccv, którzy j 
pomimo mniej lub więcej świetnie rokujących ! 
nadziei, na terenie państwowo*polskimj częstokroć j 
zawodzą. Nic dziwnego — dotychczasowa po!i* 
tyka polska, to polityka sprzeciwu istniejącym 
państwOwościom, w których ramy nas historia 
włączyła. Pol ,'yka pozytywna, praktyczno*twór* 
cza, jest nam zbyt nową, abyśmy w niei mogli 
być mistrzami.

Zrozumienie tej prawdy, że w chwali niepc* 
dleglości nie stanie nam dosyć mężów stanu, spo* 
wodowało dawno przed wojną założenie we Lwos 
wie „Szkoły Nauk Politycznych“, przez którą 
przeszedł i niejeden z członków „Komitetu Pary* 
skiego“, mającego bezwarunkowo wielkie za* 
sługi.

U na.s, na Pomorzu, nie mówiąc już o Gdań* 
sjcu, mewy nigdy nie było o podstawowych zasa* 
dach prądów politycznych, nurtujących Polskę.

O praktycznej polskiej polityce i jej możliwo* 
sci nikt ani nigdy nie pomyślał. Posłów kilku tu 
wybieranych, koronowano mianem ?,polityków 
zawodowych , lecz kwalifikacje swoje czerpali 
jeani z dobrych chęci i trochę poświęcenia się na 
polu społecznym: i oświatowym, -drudzy poprostu 
z racji swego stanowiska społecznego, jako adwo* 
Kaci, redaktorzy, żaden natomiast z racji pewne* 
go wyszkolenia politycznego,- z wyjątkiem! może 
ciasnych ram; lckalno*partyjnych, jak np. Kuler*

, ^  tym « .n ie  znalazło się Pomorze 11 listopa* 
da 7 , , Zupełny zamęt w pojęciach politycz* 
nyc7‘ Gdczuwano bezwiednie, że Pomorze nale* 
zy ao olski, lecz jak się zabrać do' praktycznego
przeprowadzenia?

Kongresówka była w tern szczęśliwem polo* 
zeTnig ze przez cały czas młodzież była w kraju 
1 nyia czynnikiem! praktycznie w1 życie wcielają* 
cymi mysi niepodległościową (P. O. W.), z którą 
pokolenie starsze, prowadzące politykę naze*
WnąP  ^ s ia lo . U nas młodzież, to za*
rzew e wolność! była w szeregach wojska nie* 
miedaego zęsfo-kroć, pomimo rewolucji, nie 
opuszczała naumyslnle znienawidzone! armji bv
tam Swej wyższej inteligenl
Cji na stanowiska kierownicze w tworzących się 
„radacr. . kwa«™  mchem-na korzyść kraju i po! 
za krajem. Gdy wreszcie wróciła do krad,
wiska kierownicze byty 2ajęte „ fz  ludzi kabych
1 nieudolnych, patrzących na młodzież podejrzli* 
wie 1 z przekąsem nazywając „Pilsudczykami“ co 
jak wuaeomo do niedawna byfo u* prawie ^
klęciem, gdyż P. r . N, Piłsudski Moraczewski 
etc., były pojęciami ^ P e ^ e  
w mniemaniach tutejszych.

u n ! ^ SPOSÓb. ° i r i Uf  do końca rządził u nas Podkomisarjat. Nie będę się jego r>raktvcz*
ną polityką zajmował Niema dwóch zdań. że Im*
nil Gobrege

lir. 96

urządza

Towarzysiwe gimnastyetne „Sokół“
i w  G D A Ń S K U

ss laikaw ym  spćludii&łtm poprcs*onyoh Towarzystw 
\ 1 chętnych pracy społecznej

w  n ie d i ie lę ,  d n ia  2  m a }a  rbm
w Ujeżdżalni (Spcrthalle).

Otwaraie kasy o godzinie 5 tej.
Pcczątak punktualnie o godzinie 6-tej wieczorem.

Os^iifsyeh zaproszeń nie wysyłamy.
Z*Pr **z»my niniejazem wszystkich R*dak6wmia- 

e * okolicy. Kta ci.uje się Polakiem, na
obenod ten przybyć powinen.

Biletów nabyć m oina poprzednio począwszy od 
środy, 28-go kwietnia w „Gazecie Gdańskiej". Grobla 
Przedm iejska (Vorst Grabea 49).

ZARZĄD«
Towarzyelwa glmnastyoznego „80KÓL“ w Gdańsku.

nej działalności politycznej z góry skazanym bę* 
dzie na żywot suehotniczy.

Projekt ten na razje w grubych zarysach po* 
daję pod dyskusję, chwilowo publiczną, _

Gay czas nadejdzie do dyskusji prywatnej, 
nie wątpię, że czynniki miarodajne chwilę tę 
uchwycić będą umiały. Z.

Czerno tak się dzieje?
Na stoczni gdańskiej, dawniej państwowej, 

zestawiają lokomotywy, które dla Polski przyby* 
ly z Amjeryki. Części lokomotyw tych przesłane 
w skrzyniach bardzo wielkich i silnych, po wypa* 
kowaniu z desek zdrowych i grubych pozostawi* 
iv po sebie stos drzewa dobrego nietylko na 
ćpał, ale jeszcze i do potrzeb innych, jak np. bu* 
dowlanych. Przytem w Gdańsku drzewa mamy 
wogóle mało. Braknie opałowego jak i odpowied* 
niego dla zużycia na budowlach. A że obiekt był 
nie byle jaki, dowodzi już cena, która dal za owe 
deski przedsiębiorca NIEMIECKI, który zapłacił 
60,000 — wyraźnie słowami: sześćdziesiąt tysięcy 
marek!

kroć za uchybienie zle naprawić, gdy to było mo* 
żhwem.

Główna wina całego, że tak powiem) „zabaz5 
grania“ polityki pomorskiej, to brak wyszkolenia 
politycznego. Śmiech pusty a bolesny porywał po* 
prostu, gdy się czytało n. p. interwiew! jakiegoś 
Niemca 2 domniemanym głównymi politykiem 
polskim w Gdańsku. Niemiec zapytuje się, co Pol* 
ska zrobi, jeżeli W. M.GIdańsk później na żąda* 
ma rolski się nie zgodzi, na co ów Polak odpo* 
wiacta: Na, dann werdęn wir uns eben in den
riaaren hegen!“

i tak dziś dzieje się rzeczywiście. Małostkowa 
polityka, drobne kłucia szpilkami, targanie za 
włosy, wystające z pod kapelusza, utrudnianie so* 
bie życia nawzajem, przytem w Warszawie brak 
orientacji w lokalnych stosunkach gdańskich, 
nieumiejętność polityczna ludzi przysłanych do 
nas, oto smutne cechy, znamionujące polską poli* 
tykę w Gdańsku. Pozatem wysokie pojecie o do. 
niosłości własnej choćby najdrobniejszej misji 
własnemu wyrobieniu i własnym sprycie, dopełnia 
często charakterystyki tutejszych dygnitarzy poi* 
skich w przeciwieństwie do ruchliwych, zapobie* 
giiwych Niemców i twardych Anglików.

Niektóre listy kandydackie na posłów wobec 
Zbliżających się wyborów — to już ilustracja po 
Ptyczna bez komentarzy.

Tak, jak stosunki w Gdańsku układają się 
obecnie, nadal pozostać nie może. Zasada: 
„INiech nie wie prawica, co robi lewica“ w polity* 
ce Pratycznej, n. p. w stosunku władz cywilnych 
do wojskowych, miejsca mieć nie może.

Polepszenie stopniowe tych stosunków nastą* 
Pic mogłoby przez założenie klubu, ściśle o ce* 

poetycznych, łączącego w sobie „wybitnych“ 
A;my^ C)Vv \ tunkcjonarjuszy tutejszych "bez 

klerunek Przekonań politycznych, bez 
w scenach cech „wzajemnej adoracji“.

te°retycznego, że tak powiem, doktry* 
wyszkolenia politycznego, klub ten po*

1 -h awać możność roztrząsania praktycz*
, oin iraW współczesnych, zwjązanvch njetylko 

§dańską, ale i ogólno*polska. Klub ten
Przyjezdnych będzie rniiem środowiskiem, do: 

Kąu om przyniosą powiewu z „szerokiego świa* 
podnietę!1"1 Zabior£? z Pewnością j niejedną cenną

rnwAanA naIez\ że w i o f  ^em ców  niebawem 
wszystkie T P?d°bny kluA PoI,tyczny, łączący 
sfSaliftówPartje’ 2 wyjątk]Cm może niezawisłych

r- A!dy oy wówczas wspólnie można utworzyć wy* 
A T m  nnl°naWuZy -Aktionsausschuss“, mielibyś* 
AwA- P U PoJdycznem podobieństwo do nowo*

i W czwartek przed południem zwrócił się te* 
j lefonem do Zjednoczenia Zawodowego Polskie* 

go z zaofiarowaniem drzewa tego Polakom mży* 
nier polski, zatrudniony przy owych lokomoty* 
wach i postanowiono, że na drugi dzień kupią ro® 
dacy nasi owe drzewo Jednakże już w czwar* 
tek, a wiec tego samego dma po południu dowie* 
dzieliśmy się, że drzewo to sprzedano Niemcowi 
¡ ten ofiarował je tego samego popołudnia poi* 
skiemu przedsiębiorcy budowlanemu za 80 000 
marek, a więc z zarobkiem DWUDZIESTU TY­
SIĘCY MAREK w kilku godzinach.

Wobec tego zapytujemy: Czemuż tak się 
dziejer* Czemuż ofiarują własność rządu polskie* 
go — za taką uważamy owe drzewo — najpierw *
1 olakom, umawiając się z nimi na jutro, a za* 
razem nie czekając owego jutra sprzedają deski 
tego samego dnia jeszcze Niemcowi, który aż 
20 tysięcy na tern zarobi w kilku godzinach

Wszak byłoby jeszcze wielu innych odbior* 
ców polskich na owe drzewo. Czyż koniecznie 
zawsze tak dziać się musi, że Niemcy ciągną ko* 
rzyśei z tego wszystkiego, co Polsce i Polakom 
przypaść powinno?

Dawniej, kiedy 00 było w rekach niemiec* 
kich tak, jak drzewo owe, Polak nie byłby
2 ni?b dostał ani wiórka. Tak samo jeszcze jest 
dzisiaj i w Gdańsku. Łudzić się tern nie potrze* 
bu jemy, że Polakowi danoby choć drzazgę 
z tych desek, gdyby one były od lokomotyw nie* 
mieckich.

Ale cóż dopiero szukać na to dowodu? Toć 
właśnie wspomniany wyżej wypadek dowodzi 
najlepiej, kto rządzi drzewem polskiem. Wszak 
nie Polacy tylko Niemcy. I dlatego zmuszeni 
jesteśmy zwrócić się do wszystkich miejsc, któ* 
rych. to dotyczy, a mianowicie do Rządu Polskie* 
go z wezwaniem, żeby nas nie pomijał — tylko 
owszem uwzględniał. Bo tak samo jesteśmy oby* 
watelami gdańskimi jak każdy inny, a uważamy 
iż wobec Polski lepszymi, gdyż Polakami je* 
stesmy.

Jeśli zaś Rząd Polski nadal będzie nas Pola­
ków gdańskich tak przez nogę traktował, jak to 
czyni dotychczas, niechaj nie zadziwi się ody ca* 
łe szeregi Polaków: tutejszych pchnie w “ramio­
na germanizacji, a może nawet i socjalizmu Od­
pychaj ącem traktowaniem Polaków gdańskich 
pcha nas w szeregi przeciwników Polski 4 tn 
w interesie polskim nie leży.

Pobicie Francuzów w Berlinie
Przed sądem).

• Tbotdl.u Adlon, wywoiane wystąpię*
mcm t o g 1» ,Joachima Albrechta Pruskiego, do* 
czekały się bardzo delikatnego wyroku wobec 
przestępców wysoko umHvnnwli *-



w poprzedni piątek sprawę skandalu w hotelu ; 
Adlona w Berlinie, gdzie h,urra*patrjoci wszech* . 
niemieccy poturbowali przedstawicieli francus* . 
kiej misji wojskoweej za to, że nie powstali ; 
z miejsc podczas odegrania przez kapelę hympu . 
„Deutschland iiber alles“.

Przed sądeme stanęli ur. w r. 1876 książę Joa* j 
chim Albrecht pruski, zamieszkały w Strobl pod ; 
Salzburgiem w Austrji, ur. w r. 1873 rotmistrz^ po* j 
zasłużbowy v. Platen i ur. w r. 1897 książę Gott**.; 
fryd zu Hohenlohe*Langenburg. Skarga zarzuca l 
im usiłowane wymuszenie i okaleczenie przy po* i 
mocy niebezpiecznych narzędzi. Powołano około j 
30 świadków. \

Główny sprawca awantury, książę Joachim \ 
przeczył wprawdzie co mógł. Ale mimo wszyst* j 
ko wreszcie przyznał sam, że chcąc« dać wyraz \ 
niezadowoleniu swojemu z powodu że z miejsc { 
nie powstano, rzucił dwa kandelabry ze stołu j 
swojego o ziemię i powiedział przytem: „Toć to ‘ 
skandal, że ci ludzie nie chcą powstać!“ j

Zatem niezadowolenie książęce objawia się ; 
wedle niego tern, że ciska świecznikami obojętnie j 
w kogo i gdzie . . . Ładny to objaw kultury! U lu* i 
dz; niższego pochodzenia zwie się to karczemnem ! 
zachowaniem się w przyzwpitem towarzystwie, \ 
co nie powinno było się zdarzyć w tak wytwór* i 
nyml lokalu jak hotel Adlon w Berlinie. I

Ciekawe były też zeznania świadków. Jeden •' 
z nich, kelner Kleist, opowiadał naprzykład, że j 
widział, jak książę Hohenlohe bił trzewikiem po j 
twarzy kapitana Rougeyiu, leżącego pod stołem, j 
i że widział to bardzo dobrze. i

A zatem drugi oskarżony i to znowu książę, zay j 
chował się wobec* napadniętego Francuza jak ło* \ 
buz uliczny.

Lepsze jeszcze jest to, co zeznał właściciel fa* 
bryki' ar. Michaelis. Twierdził on że Francuzów \ 
uważano za Polaków i dlatego wzburzenie było 
tak wielkie. f

Zatem i w tej awanturze, — mimo, iż Polaków 
w niej absolutnie nie było, Polacy odegrali także j 
rolę, a właściwie zaciekłość przeciwpolska Niem* 
ców...  i

Warto o tern pamiętać tym, którzy zbyt wiel* 
kie syir.patje mają do naszych „najserdeczniej* 
szych“ .. .  i

Wyrok oczywiście zapadł — ojSędny. Co pra* 
wda, prokurator był zdania, że oskarżeni działali 
ze źle zrozumianego patrjotyzmu i że to trzeba ; 
uwzględnić przy wymiarze kary. Wniósł jednak 1 
o karę pieniężną500 mk. dla księcia Joachima Al* : 
brechta 300 mk. dla rotmistrza v. Platen i o czte* ■ 
ry miesiące więzienia dla księcia Hohenlohe, po* ; 
nieważ tenże bił trzewikiem bezbronnie leżącego 
kapitana.

Po przemówieniach obrońców, żądających ró* 
wnież łagodzących okoliczności, sąd ogłosił wy* 
rok: 500 mk. kary dla ks. Joachima Albrechta, bo 
dowpedzionem zostało, że wołał „raus!“ i rzucił 
szklanką od wina, tak samo rzucił świecznikami. 
Platen, mniej winny, skazany został na 300 mk. 
kary, a ks. Hohenlohe na 1000 marek kary.

Prasa  ̂ Derlińska różnie ocenia wyrok sądu. 
Dzienniki republikańskie i socjalistyczne wyrok 
ńważają za zbyt łagodny, a my od siebie doda* 
my: „Kruk krukowi oka nie wykolę“. Stara pra* 
wda!

Przepłaci polityczny.
Sprawozdanie jenerała angielskiego.

, . Wedle informacji dzienników francus*
kich, konferencja wysłuchała we środę referatu 
jenerała angielskiego Macfermana, przewodni* 
czącego międzysojuszniczej aeronautycznej ko* 
misji kontrolnej.

Sprawozdawca przytoczył różnego rodzaju 
przeszkody, na które komisja spotykała i które 
zostały wywołane bądź to przez złą wolę, bądź 
przez ni ezaradność rządu niemieckiego. Mimo, że 
konferencja odrzuciła prośbę o zwłokę, demobili* 
zacja sił lotniczych niemieckich nie została prze* 
prowadzona. Odkryto tajne składy materjałów 
lotniczych.

Raport kończy się wnioskiem, by przedsię* 
wziąć energiczną akcję w celu prędkiego wykona* 
ma klauzul traktatu wersalskiego, odnoszącego 
się do lotnictwa niemieckiego.

Wojska okupacyjne dla Turcji.
PAT. Radjo warszawskie. „Matin“ donosi 

z S. Remo, że dywizje potrzebne dla utrzymania 
okupacji Turcjji, są już na miejscu: 5 dywizji fran* 
cuskich, 4 angielskie, 1 włoska i 9 greckich. Dal* 
sze 8 dywizji potrzebne są do okupacji Anatolji. 
Rada Najwyższa jest zdania, że rozbrojenie Mu* 
stafa Kemala Paszy zostanie przywrócone tylko 
dzięki okupacji Konstantynopola i stratą Azji 
Mniejszej.

„Petit Parisien“ w sprawozdaniu rzeczoznawcy 
wojskowego wskazuje, że na Wschodzie jest obe* 
cnie około 200,000 wojsk sojuszniczych. Turcja 
ma zatrzymać na przeciąg 2 lat Kurdystan, po* 
czem ma zapaść ostateczna decyzja.

Sprawy polskie. j
Komunikat Sztabu Jeneralnego W. P. z d. 23 IV.

PAT. Na odcinku podolskim utarczki oddztia* . 
lów wywiadowczych. — Na Wołyniu i Polesiu . 
daje się odczuwać żywy ruch przegrupowań dy* ' 
wizji nieprzyjacielskich, potwierdzający dalsze ; 
zamiary zaczepne nieprzyjaciela. j

Na froncie litewskim odparto wypad nieprzyja* i 
cielą w rejonie Wałkomierza.

Na reszcie frontu położenie bez zmian. f
Pierwszy zastępca szefa szt. jen. Kuliński, pułk. J

Delegacja ludu polskiego w Warszawie.
Pr\T. „Gazeta Warszawska“ donosi: W czwar* | 

tek przybyła do Warszawy delegacja ludności po* j 
wiatów ploskirowskiego i kamienieckiego ziemi j 
podolskiej w liczbie 60 osób. Są to włościanie * 
polscy i rosyjscy, upoważnieni od wsi. których ? 
są wysłańcami, do poczynienia kroków, aby dwa J 
te powiaty przyłączone zostały do Polski.

O godz. l*szej w nocy, na dworcu wiedeń* 
skini przyjmował tę delegację Naczelnik Pań* 
stwa.

Konferencje Związków Zawodowych.
Polska Agencja Telegraficzna donosi z Ło* j 

azi: W czwartek wieczorem w lokalu Wojewódz* 
twa odbyła się konferencja przedstawicieli wszy* 
stkich robotniczych związków zawodowych prze* 
myslu włókienniczego z przedstawicielami Zrze* 
szenia fabrykantów, w obecności przedstawicie* 
la rządu. Przewodniczył wojewoda Kamiński, 
który w przemówieniu powołując sie na wielkie 
szkody, jakie strejk wyrządził, wzywał do poczy* 
nienia ustępstw i do zlikwidowania bezrobocia.

Po dłuższych naradach fabrykanci zgodzili 
się wypłacie robotnikom za czas przepracowany 
©d dnia 4 kwietnia 50*procentową podwyżkę i po 
30 marek dzienne dodatku drożyźnianego, a od 
dnia pracy Stuprocentową podwyżkę 30 marek 
dziennie. Przedstawiciele związków na te warun* 
ki się nie zgodzili, wobec czego1 rokowania do 
skutku nie doszły. Tego samego dnia odbyło się 
posiedzenie przedstawicieli Związków zawodo* 
wych wszystkich gałęzi przemyśli! w sprawie 
strejku; uchwalono na pierwsze wezwanie komisji 
mPędzyzwiązkowej zaprzestać pracę i rozpocząć 
jeneralne bezrobocie, celem: poparcia zadań robo* 
tników przemysłu włókienniczego.
Układy z robotnikami miejskimi w Warszawie.

PAT. W Warszawie w ub. czwartek prowa* 
dzone były w dalszym ciągu układy z robotni* 
karni miejskimi pod przewodnictwem wiceprezes 
sa miasta. Delegaci robotników, zbliżonych do 
żywiołów skrajnie lewicowych, od żądań swoich 
odstąpić nie chcą. Śród znacznego jednak odłamu 
robotników ujawnia się dążenie do zgodnego za* 
łatwienia sprawy. Robotnicy należący do polskie* 
go związku zawodowego zgodzili się na podwyżki
0 połowę mniejsze, aniżeli reprezentanci komuni* 
stów. Dziś w dalszym ciągu prowadzone są ro* 
kowania.

Z posiedzenia Sejmu dnia 25 kwietnia.
PAT. Na wstępie marszałek odczytał depeszę 

z Poznania, w której jest powiedziane, że lud 
tamtejszy chce oddać całą swoją prace i zarobek 
z dnia 3 maja Państwu na uruchomienie przerwy* 

t siu polskiego i odbudowę kraju, i pnagnąc, aby go 
| naśladowała cała Polska, prosi Sejm o poparcie 
| tej myśli.

Marszałek oświadczył, że taki projekt może 
J; być przyjęty tylko aplauzem. (Oklaski).

Następnie przystąpiono do dalszego ciągu 
rozpraw nad sprawą zakazu sprzedaży alkoholu.

Poseł Wojtaliński wnosi rezolucję, wzywającą 
; Rząd, aby ułatwił ludności nabywanie spirytusu 

denaturowanego dla celów leczniczych, przemy* 
slowych, opałowych i dla oświetlenia.

Poseł Daszyński stwierdził, że dziś w Polsce 
spożycie spirytusu wynosi tylko jeden litr namie* 
siąc na rodzinę, złożoną z 4 osób. Przed wojną 
spożycie było zna<fenie większe. W miarę, jak wa*

| ranki życia będą się stawały coraz bardziej nor* 
malnemj, ilość spożywanego alkoholu napewnoby 

j się zwiększyła. Ustawa, przedłożona Sejmowi,
\ byłaby niezupełną, jeżeliby się Sejm ograniczył 

tylko do tego, co przedłożyła komisja. Jeżeli 
chcemy, aby lud mniej p)'ł, musimy przedewszyst*

* kiem wykluczyć alkohol z tego gmachu.
Przemiawia następnie poseł Kaczyński, który 

domaga się ustanowienia kary 100 tysięcy marek 
\ za przekroczenie ustawy.

Poseł Tomasz wnosi, aby przejść nad sprawą 
tą do porządku dziennego, gdyż dyskusja nad 
nią do niczego nie doprowadzi. *

Pani Moczydłowska podnosi z zadowoleniem, 
żę wszystkie głosy, które się dawały słyszeć w tej

> sprawie, prócz jednego, oświadczyły sie za usta* 
i wą. Mówczyni w końcu wyraża żal. że wniosek 
j taki, jaki postawił poseł Tomasz, został zgłoszo* 
| ny w Sejmie polskim.

Ustawę przyjęto w całości śród oklasków.
Po załatwieniu szeregu wniosków, przystąpio*

1 no do pierwszego czytania prelimiinarza budżeto* 
I wego. W sprawie tej zabrał głos minister skarbu.
> Na tem posiedzenie zakończono.

W* sprawie opłaty przejazdu z Warszawy 
do U danska.

PA i . W obec skarg podnoszonych w prask, 
na rzckomją nierówność opłat za przejazd z W ar* 
szawy do o-danska i z ooanska^ no Warszawy, 
ministerstwo kolei żelaznych wyjaśnia co mastę* 
puje: „traktat pokojowy, tworząc Wolne Miasto 
oaansk, niie przewidywał zrównania waluty mo* 
netarnej Gdańska z Polską. Wobec tego na ob* 
szarze Gdańska pozostaje dotyclrczas w eharak* 
terze jednostki obiegowej marka niemiecka,

Kząd polski uważa w zasadzie, że maraa pol­
ska i marka niemiecka winny być równoznaczne. 
Więc ceny biletów między Gdańskiem! i Marsza* 
wą są jednakowe w obu kierunkach, a pociera się 
je w walucie obiegowej tych obszarów, gdzie się 
Kupuje bilet, t. j. w Warszawie w markach poi* 
skiich, w Gdańsku — w miarkach niemieckich.

Podział opłaty pomiędzy polską koleją a Gdan* 
sklem odbywa się w stosunku do ilości miome* 
trów, w tej walucie, w jakiej oplata była pobie*
rana. .

Chwilowe wahania wzjemnego stosunku mar* 
ki polskiej i niemieckjiej wywołało rzeczywiście 
to, że wartość biietu z Gdańska do Warszawy 
jest obecne wyższą, niż wartość biletu z Warsza* 
wy do Gdańska. Wyjście z tej trudności byłooy 
możliwe tyTlko wtedy, gdyby zniżkę ̂ marki 
polskiej w stosunku do marki niemieckiej uznano 
za normalną. Potwierdzając niejako ten stan rze* 
czy, oznaczono cenę bfiletu z Gdańska do War* 
ssawy w sumie marek niemieckich mniejszą, niż 
wi sumie marek polskich, stanowiących cenę bile* 
tu z Warszawy do Gdańska.
Biuro informacyjne plebiscytowe zawiesiło swe 

czynności.
PAT. Biuro informacyjne polskie, przedstawia* 

jące wszystkie organizacje polskie na terenie Pras 
Wschodnich, po złożeniu Komisji swego memo* 
rjału, zawiesiło, jak to zaznacza w memorjale — 
swoją działalność polityczną plebiscytową. Rząd 
polski może zawezwać do wznowienia jego dzia* 
łalncści jedynie w tym wypadku, jeżeli uda mu 
się otrzymać od Rady Najwyższej w Pąryżu po* 
prawę warunków ogólnych w Prusach Wschód* 
nich, na terenach plebiscytowych, to jest absolut* 
nego równouprawnienia z Niemcami i zaprowa* 
dzenia dla Polaków stosunków bezpieczeństwa 
osobistego, które obecnie nie egzystują. Zazna» 
czarny, iż nie jest to żaden strejk lub zawieszenie 
wspólnej pracy z Komisją międzysojuszniczą, do* 
wód, że Biuro Informacyjne zobowiązały Baczę* 
czkę i Pieniężnego wejść do komisji kontrolnej 
w Olsztynie, jako polskich reprezentantów w Ol* 
sztynie, — jak również nie jest to wyrazem pro* 
testu członków biura przeciwko stosunkom panu* 
jącym, lecz jest to tylko wynikiem panującego 
tu teroru niemieckiego, który7: wiąże Polakom rę* 
ce i czyni beżowocnemi wszystkie nasze wysiłki.

Przy panujących stosunkach, nie biorąc już 
pod uwagę niebezpieczeństwa życia, grożącego 
Polakowi, na każdym kroku, wszelkie wysiłki 
i działanie byłoby po prostu niebezpieczne dla 
ostatecznego rezultatu całej naszej sprawy.

Odpowiedź na żądanie nauki polskiej.
PAT. Cały szereg gmin o większości polskiej 

na Warmji i Mazurach przedstawił Komisji mię* 
dzysojuszniczej żądanie nauczania dzieci w szko­
łach miejskich po polsku. Komisja międzysojusz* 
nicza przyjęła "to żądanie do_ wiadomości i dala 
odpowiedź, która wprowadza w podziw swoją 
lekkomyślnością i niezrozumieniem rzeczy. Ko* 
misja zgadza się na postawione żądanie; dorzuca 
jednak że nauczyciele, którzy będą udzielać lek* 
cii p o ’polsku, muszą być narodowości menuec* 
kiej i posiadać dyplom nauczycielski niemiecki.

• Rządy pruskie.
PAT. Rząd niemiecki w Berlinie stosuje wobec 

Polaków w Prusach Wschodnich na obszarach 
plebiscytowych taktykę starego rządu kajzera. 
Redaktorowi Nowakowskiemu, berliński „Kriegs* 
w&rtschaftsverband f. Zeitungsgewerbe“ wytoczy* 
la 3 procesy (jest to fakt nieprawdopodobny, 
a jednak prawdziwy!) — za nadużycie ilości 
przeznaczonego mu papieru. _

Redaktor ten zwrócił się już do Komisji mię* 
dzysojuszniczej, która go zbyła niczem, powodu* 
jąc swą odpowiedź tem, iż uważa sie za niekom* 
petentną w tych sprawach. i

Jak pracować wobec takich stosunków, wooec 
pogromów urządzanych na Polaków przez lud* 
ność niemiecką, przeciwko którym sarnia-Komisja 
wystąpić się nie odważy. Tak samo taki „Kriegs* 
wirtschaftsverband“ z Berlina, w półtora roku po 
wojnie 'może wytoczyć proces redaktorowi Pola* 
kowi z Olsztyna, z terenów plebiscytowych.

Oburzającym jest jeszcze jeden fakt: kiedy 
niemieckie pisma miejscowe mogą wydawać 
w kilkudziesięciu tysiącach egzemplarzy dodatki 
do pism, pod tytułem „Ostdeutsche Nachńcb* 
ten“, które nietylko sieją kłamliwe oszczerstwa 
na Polskę, lecz nawołują nwet do pogromów poi* 
skich, Polakom w Olsztynie zakazano z Berlina 
wydawania raz na tydzień w kilku tysiącach eg* 
zempiaizy „Polnische Nachrichten“. ktere miały 
jedynie na ceiu prostowanie kłamstw rozszerza* 
aych przez, gazety niemieckie 6 Polsce;



Niemiecki koncert przed Domem pobkiai.
PAT. W dniu 22 bm, Komisja mazurska za= 

mieniala napis na domu swoim w ̂ Olsztynie, zmfe* 
niając nazwę jego z „Reichshof“ na „Dom: pob 
ski“. Zamiiana odbywała się bez wszelkich ostem 
tacji, ze strony robotników przedsiębiorstwa mm 
Jarskiego,, tern zatrudnionego. W kilka godzin pó« 
źniej orkiestra, złożona z kilku muzykantów, na 
rozkaz i zapłatę pana „X“, urządziła przed Ko« 
milsją polską koncert patrjotyczny niemiecki, gra* 
jąc i śpiewając rozmaite piosenki niemieckie pa« 
trjotyczne, jako to: „Wacht am Rheiin“, ..Deutsche 
land, Deutschland iiber alles“ i t. p. Parę dni 
przedtem gospodarz tego hotelu otrzymał zawia= 
domienie od organizacji bojowej niemieckiej, że 
Dom polski wysadzony będzie wkrótce ze wszy« 
stkirrb jego mieszkańcami w powietrze.
Komisja międzysojusznicza szuka sprawców nas 

padu na Polaków.
PAT. Komisja międzysojusznicze zdecydować 

la się nareszcie wziąć pod uwagę wybryki _ nie* 
mieckie i urządzić śledztwo' w celu znalezienia 
sprawców pogromu ludności polskiej. _ Komisja 
wyłoniła komitet złożony z sędziego niemjieckie« 
go, oficera angielskiego, p. Zakrzewskiego, przed« 
staw.iciela Rady Ludowej Mazurskiej i Związku 
Mazurskiego, która wysłana została do Biskupic 
dla zbadania tam sprawy pogromu.

Pogromcy Polaków okradają swe ofiary.
PAT. Pogromy Polaków, przez Niemców nie 

są tylko manifestacjami czysto politycznemi, bio« 
rą w nich także udział agitatorzy „Heimiat« 
schutzu“, którzy z gorliwością okradają swoje 
ofiary.

Mamy wiele zażaleń, jako przykłady, jako to: 
W Biskupicach obrabowano- w czasie pogromu ar« 
tystkę Rapacką i p. Farynachą,

Panu Iwańskiemu ukradziono przy pobiciu do 
900 marek niemieckich i 780 polskich. Lejkowi oj« 
cu odebrano marek niemieckich 700 i pokaleczo« 
no go.

Oficer francuskiej wobec hecy antypolskiej.
PAT. Dowiadujemy się ze źródła wiarygodne« 

go p następującym, nad wyraz charakterystycz« 
nyml fakcie, który lepiej niż inne świadczy o sto« 
sunkach panujących na wschodniomruskich ob« 
szarach plebiscytowych: Oficer francuski, major 
Stchl, kontroler dystryktu w Osterode, złożył 
swojej władzy podanie, żeby go zwolniła z jego 
obowiązków, uzasadniając swój krok tern, że_nie« 
mieccy urzędnicy na obszarze tym' mają więcej 
władzy niż on. Delegaci polscy, oznaczeni przez 
niego zostali odrzuceni, i komisja zaakceptowała 
kandydatów z%proponowanych przez komisję 
niemiecką.

Wisdosnaśai potoczna
KALENDARZ na środę, dnia 28 kwietnia:

Witalisa męczennika.
Słońca wschód o- g. 4 37, zach. o g. 7 19.
Księżyca wschód: o g. 2 30, zach. o g. 2 29.

Gdańsk i jego staropolskie zabytki. Prasa 
francuska zajmuje się żywo polskiemi obszarami 
plebrscytowemi, a szczególną uwagę korespon« 
dentów pism zagranicznych ściąga na siebie 
Gdańsk, który opisują z pełnym podziwem i wiek 
ką czcią dla jego staropolskich zabytków i wspo« 
mnień. Podajemy poniżej bardzo ładny opis 
Gdańska korespondenta „Petit Parisien“ p. Ro« 
berta Vaucher:

Gdy przebiegami malownicze ulice tego stare« 
go miasta —- pisze Francuz — które ma coś ze, 
starożytnych miast flamandzkich, pojmuję, dla« 
czego Niemcy strzegą tak Gdańska. O pięć kilo« 
metrów odległy od Bałtyku, związany z morzem 
Wisłą, utrzymał Gdańsk swe historyczne piętno 
miasta północy.

Cóż bardziej malowniczego jak Długi Rynek 
ii ulica Długa, te handlowe środowiska miasta, 
z wysokiepii kamienicami, o fasadach wznoszą« 
cych się nad ciasnemi ulicami, w stylu gotyckim, 
renesans lub rococo, co naprzemian zwieszają się 
w pięknym nieładzie.

Ratusz wznosi swą wytworną sylwetę _ na« 
przeciw Arthushofu, z teirri wieżycami z miedzi, 
zzfeleniałemi przez długie lata, a na szczycie 
wznosi się złocona postać króla Polski, Zygmun« 
ta Augusta, co trzyma w dłoni chorągiew miasta, 
a ma datę wyrytą r. 1551.

Odnawiane z końcem 17«go wieku w stylu fla« 
mandzkiego odrodzenia, wnętrze tei pięknej bu«
dowłi pozostało nadal bardzo zajmujące. Słynna 
sala czerwona współzawodniczy z niemiecką wiel« 
ką sałą ratusza Bremy j zfotę salą Augsburga. Te 
stare boazerje, te treski, ta brama pełna płasko« 
rzeźb w drzewie z roku 1596 — to wszystko są za« 
bytkfi nader zajmujące.

Wszędzie widać boazerje i stare meble rzeź« 
bione w szczególnym stylu gdańskim, wytworne 
i delikatnie wykonane, a pełne dobrego smaku.

Ażeby przypomnieć niejako handlowy chara« 
kter tej starej stolicy banzeatyckiej, stoi oto Ar« 
tushof, na którym od 14«go weku zjawiali się ku« 
pcy. Jest to rynek jeden z najbardziej mialoWni« 
ceyeh p oryginalnych w całej Euronie. Odczuwa

się, jakby tu było- to sanktuarium, w któremi sku« 
piali się dzielni żeglarze, co . przebiegali morza 
i lądy, by do wszystkich zakątków ziemi dowieźć
wytwory krajów słowiańskich.

Tu wznoszą się posągi królów polskich, towa« 
rzyszące w działaniach kupców niemieckich, a oni 
nigdy nie pomyśleli o tem, by tu umieścić choć 
jeden biust Hohenzollernów. Wszędzie tu piękne 
freski i płaskorzeźby, w centrum marmturowy po« 
sąg Augusta III, króla Polski, zdaje się przewód« 
niczyć w tych zebraniach kupieckich.

Niepodobna opisać tych wszystkich zabytków 
sztuki, tych białych orłów powstających na bra« 
mach starych kamienic. Jakże dziwnie nieśmier« 
tełne są te białe orły polskie, wraz ze złotym 
ciołkiem Poniatowskich, a ponad niemi królewska 
korona Jagiellonów. Gdańsk to miasto polskie, 
miasto pełne wspomnień historycznych polskich, 
pełne zabytków sztuki, świadczących o silnem 
umiłowaniu swej polskiej Ojczyzny, obywateli te« 
go nadbałtyckiego portu.

— Zebranie Rady Ludowej w środę, dnia 28 
b. m. o godz. 4 po południu w lokalu Hohenzol« 
lern przy Langenmarkt Nr. 11. Na porządku 
dziennypt ważna sprawa wyborów. Wobec tego 
przybycie wszystkich członków jest pożadanem.

Naczelna Rada Ludowa. — Dr Kubacz, prezes.
Brzeźno. Na przedostatnfiem zebraniu Towa« 

rzystwa I,udowego w Brzeźnie zaofiarował p. Sła« 
woszewski z Ekhcfu Towarzystwu naszemu bi= 
bljotekę z około 300 książek, za co panu temu 
wyrażamy stokrotne „Bóg zapłać!“ S serdeczne 
podziękowanie. Wy zaś Bracia i Siostry polskie, 
korzystajcie z tego źródła oświaty, czytując pil« 
nie owe książeczki, a będziecie mogli z łatwością 
trafńą dać odpowiedź tym, którzy wam tak chę« 
tnie „dummer Polak“ rzucają o głowę. Pan Kna« 
pik, Weisshof er strasse 1 wydaje te książki co« 
dziennie wieczorem i każdy Polak i Polka za dar« 
mo je wypożyczać mogą. — Zarząd Tow. Ludo« 
wego w Brzeźnie.

W i a d m ś e l  t e l w p f m m
Komunikat Sztabu Jeneralnego W. P. z d. 25 IV.

Warszawa, 26 4. PAT. Na Podolu i Wołyniu 
rozwinął nieprzyjaciel bardzo żywy ruch wywia« 
dowczy, paraliżowany jednak energicznie przez 
nasze oddziały. W północnej części Polesia nie« 
przyjaciel zaatakował Chabnoje. Atak ten został 
odparty.-Na południe od Gliny koncentrują się 
znaczne siły nieprzyjacielskie.

Na froncie litewskim położenie niezmienione.
Pierwszy zastępca szefa szt. jen. Kuliński, pułk.

Sprostowanie oszczerstwa biura Wolffa.
Gdańsk, 26. 4. PAT. Biuro Wolffa (W. T. B.) 

zakomunikowało d. 24. bm., że rozporządzenie 
ministerstwa byłej dzielnicy pruskiej, nakazują« 
ce urzędnikom niemieckimi, nie pracującym po 
31. 3. 1920 opuścić aż do 10 lipca r. b. względnie 
do 10 sierpnia r. b. Polskę, stanowi jasne ziarna« 
nie (glatter Vertragsbruch) art. 91 traktatu poko« 
jowego, o ile chodzi o urzędników, którzy już 
przed 1 stycznia 1908 mieli miejsce zamieszkania 
w byłej dzielnicy pruskiej. Biuro Wolffa twierdzi 
w końcu, że ta kategorja urzędników nabyła po« 
dług art. 91 traktatu pokojowego przynależność 
państwową polską.

Twierdzenie to jest wręcz groteskowe i świad« 
czy o zupełnej nieznajomości rzeczy przez biuro 
Wolffa. Urzędnicy niemieccy nie stracili właśnie 
dlatego, że byli urzędnikami, swej przynależności 
niemieckiej i zostali w tym charakterze urlopo« 
wani do służby w byłej dzielnicy pruskiej na czas 
od 10 stycznia 1920 do 30 marca 1920 r., na mocy 
znanego „układu co do tymczasowego unormo« 
wania sprawy urzędników, z d. 9 listopada 1919 r.“ 
Wstęp do tego układu głosi, „że oba rządy zgo« 
Gziły się na zawarcie układu względem chwilowe« 
go zatrzymania w ziemiach polskich urzędników 
niemieckich na ich dotychczasowych stanowi« 
skach“. Układ ten wchodzi w życie razem z trak« 
tatem pokojowym, a więc 10 stycznia 1920; skoro 
w układzie tym stwierdzono, że urzędnicy zosta« 
J4 jako niemieccy urzędnicy urlopowani, nie mp« 
gli nabyć 10 stycznia 1920 przynależności pań« 
stwowej polskiej. Dlatego też może Rząd polski 
wydalić każdego z nich, mko obcych poddanych.

J wierdzenie biura Wolffa, że Polska łamie tra« 
K-at pokojowy jest zatem oszczerstwem.

W  Sopocie: Lekcja śpiewu Tow. „Lutni w czwar« 
tek 29 bm. o g. 7 w. w szkole w Karlikowie.

W Sopotach: Plenarne posiedzenie Rady Ludo« 
wej na m. Sopot w sobotę 1 maja br. o g. 6«tej 
W hotelu „Sedan“. Członków Rady uprasza się 
o punktuaane przybycie.

Drukiem i nakładem „Gazuty Gdańskie! Jauw 
Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor odpö* 
wiedziałby Henryk Wieczorkiewicz w Gdańsku-

Zebrania Towarzystw
odbędą .#1$;

W Gdańsku: Posiedzenie podkomitetów wybór« 
czych na okręg VIII i IX razem z mężami za« 
ufania w czwartek, 29 bm. o godz-. 6 na sali 
P- Akamickiego, Gr. Schwalbengasse.

Komitet wyborczy.
V\ e Wrzeszczu: Zebranie ^araf jalnei Rady Ludo« 

wej na Wrzeszcz w piątek, 30 kwietnia br. o g. 
7 wiecz, u p. Woj Ciechowskiego, Główna ulica 
nr. 91 (Ritterhof). *

W Wrzeszczu: Uroczys a Msza św. na obchód 
Konstytucji 3 maja od, >ędzie sie we Wrzeszczu 
w poniedziałek, 3 maj: . — Zarząd.

"Ausgabe der Magermilchhaushaliungskarten.
1. Die eingetretene Verbesserung der Mager« 

milchversorgung ermöglicht es, voraussichtlich bis 
auf weiteres, wie im Vorjahre, auch den Haus« 
haltungen, die bisher überhaupt keinen Anspruch 
auf Milch haben, wieder Magermilchkarten zu ge« 
währen; diese Karten werden voraussichtlich für 
einen Liter Magermilch in der Woche gelten. Den 
Haushaltungen ohne Milch werden,die Haus« 
haltungen gleichgestellt werden, die bisher nur 
für Kinder unter 2 Jahren oder für kranke Haus* 
haltungsmitglieder Milch erhalten.

2. Die Anträge auf Ausstellung der neuen 
Magermilchhaushaltungskarten sind schriftlich auf 
Vordrucken zu stellen, die von Montag, den 26. 
April, ab in sämtlichen Milchverkaufsstellen zu 
haben sein werden. Die Verkaufsstelle kann sich 
jede Haushaltung frei wählen. Die Vordrucke 
sind bis Donnerstag, den 29. April, einschliesslich 
auszufüllen und unterschriftlich vollzogen an die 
Milchverkaufsstellen zurückzugeben.

3. Die Milchverkaufsstellen haben die aus« 
gefüllten Vordrucke am Freitag, den 30. April, 
der Nalmmgskartenstelle, Pfefferstadt 33 35, 
1 Treppe, im Saal, Stelle 11, zurückzuhefern.

Danzig, den 24. April 1920. (1093
Der Magistrat.

- " * I. II.
zur Verfassunggebenden Versammlung 

der künftigen Freien Stadt Danzig. 
Ausliegen der Wählerlisten.

Unter Bezugnahme auf unsere Bekannt« 
machung vom 14. d. M. weisen wir nochmals 
darauf hin, jdass die Wählerlisten in der Zeit vom 
26. April bn> 2. Mai d. J. einschliesslich in der 
Zeit von 10 Uhr vormittags bis 5 Uhr nach« 
mittags zu jedermanns Einsicht wie folgt aus« 
liegen:

I. Für die innere Stadt:
A. Staatliches Gymnasium, Weidengasse (Stadt«

teil südlich und östlich der Mottlau). 
Stimmbezirk: 1, 43, 44, 45, 46, 47, 48. 49, 50, 

51, 52, 53, 54, 55, 56, siebenundfünfzig. 
58, 59, 60, 109, 110, 111.

B. Oberrealschule zu St. Petri und Pauli, Hansa«
platz (Stadtteil nördlich und westlich 
der Mottlau).

Stimmbezirk: 2—42, 61, 62, 63, 64, 65, 
66, 67, 68, 69, 70.

C. Viehhof Altschottland, (Restaurant Hebel
Petershagen, Stadtgebiet, Altschottland). 

Stimmbezirk: 71—75.
II. Für die Vororte:

A Langfuhr in der Knabenschule. Bahnhofstrasse 
Stimmbezirk: 77, 78, 79, 80, 81, 82, 83, 84 

Buchstaben A—K, 84 a Buchstabe L—Z, 
85, 86, 87, 88, 89, 90, 91, 92 Buchstabe 
A—K, 92 a Buchstabe L—Z, 93, 94, 95, 
96, 97, 98, 99, 100, 101.

B. Brösen, Saspe und Lauental im Strandhotel
Brösen, Augustastrasse 1.

Stimmbezirk: 112, 113, 115, 124.
C. Heubude bei dem Standesbeamten Schickus,

Heubude, Flortstrasse 6.
Stimmbezirk: 125, 126, 127.

D. Neufahrwasser und Weichselmünde in der
Gemeindeschule Neu fahr wasser. Sasper 
Strasse

Stimmbezirk: 102, 103, 104, 105. 106, 107, 
108, 114.

E. Krakau und Westlich Neufähr bei dem Leb«
rer Welz, Schule Krakau.

Stimmbezirk: 128.
F. St. Albrecht bei dem Lehrer Schlottke, Schule

St. Albrecht.
Stimmbezirk: 76.

G. Schidlitz in der Knabenschule daselbst.
Stimmbezirk: 116—123.

Einsprüche gegen die Wählerlisten sind bis 
zum Ablauf der Auslegungsfrist in den vor« 
genannten Auslegungsräumen oder unmittelbar 
beim Wählamt in den auf den Ablauf der Frist 
folgenden drei Tagen beim Wahlamt. Töpfer« 
gasse 1 3, schriftlich oder zu Protokoll anzu« 
bringen.

Alle Personen, die eine Wahleinladungskarte 
erhalten haben, haben die Gewähr, dass sie in die
Wählerliste auf genommen worden sind.

Danzig, den 23. April 1920. (1091
Der Magistrat.
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orzy Paradies- i  Botcher- 
gassa do sprzedania, 

Zgłoszenia pod nr. 1094 
do Ekop Gaz. Gdańskiej.

Posiadłość we Wrzeszczu 
i  8 pomieszkaniami, wiel­
kim podwórzem i sta jn ią  
aa 10-12 koni oraz schowa­
niem na obrok natychm iast 
do sprzedania. W domu 
tym mieśoii się przez 15 la t 
interes spedycyjny. Cena 
45000 mk, HARDER, Wrzeszcz 
(Lsngfuhr) Brentauerweg 8.

Członka zarządu
biegłego zawodowe» poszukuje (1066

Bank Ludowy w Gdańsku.
Praj »głoszeniach uprasza, sî  podać re: 

feresso a oraz wysokość pejąsjh

B a n k  L u d o w y
Tow. z niegr. p.

w  O i l s n s k u ,  JopingassB nr, 47.
TELEFON 1956, Poezta konto czekowe 943.
Przyj»nje kapitały wszelkiej wysokości na de* 
godnych waran kaoh i udziela potyczki na hipo­
teki i weksle. Otwieramy konta czekowe rachnn* 
ki bietąoąoe i uskuteczniamy wpłaty zamiejscowe 
Pośredniczymy w zakupie i sprzedaży papierów 
warteśoiowyeh. Inkasujemy weksle i czeki. Za- 

mieniamy kupony i pieniądze zagraniczne. :-:
Adree: BANK LUDOWY, GDAŃSK.

królicie, kozie, oieięoie i wszyakie inne skóry 
kapuję, garbuje i zamieniam na garbowane 
skóry. (835

K, DANZI8ER, OLIWA, jj
nlica Sopooka 70,. Telefon 53. ma

Bank Handlowy w Warszawie
O d d z ia ł O d a ń ik i

przyjm uje wkłady i oszczędności

w markach polskich 
i w markach niemieckich
płaeąe zależnie od terminu wypowiedzenia

do 411 01 
2 !0

i zamienia konystoie marki niem ieckie na polskie 
D yrektor: M a ro e li S e h e f f s .

1U64

Jan Błoński w Gdańsku
przy alicy S Z E R O K I E J  nr. 71.

(Danzig Brelłgsise nr. 71)
polees 193 a

bogaty zapas
koniaku, rama, aria I cygar,
hurtownie i detalicznie po censch umisrkowznych.

» e eeeese

Bank Kaszubski w Wejherowie.
Przyjmujemy oszczędności i udzielamy poe 
tyczek. Regulujemy hipoteki. Otwieramy 
rachunki bieżące i uskuteczniamy wpłaty 
zamiejscowe. Pośredniczymy w zaknpnia 
I sprzedaży papierów wartościowych (land* 
oryfów ). Inkasujemy weksle I czeki. Za» 
mieniamy kupony I pieniądze zagraniczne. 

Adr: Bank Kaszubski E.G.m.u.H. Neustadt Wpr. 
Teiefoe 1229. —  Pocztowo konto szokowe w Gdańsku nr. 4 *.92

Podręcznik 
Stenografii Polskiej

dla samouków wysyła prze 
syłk. rekom, za uadetłan era 
mk 8.50 1015

Fr Sołii *y 
Berlin 0 34, Tubenerstr 35,

W m Baczność!
Z wy czesanych wło­

sów wykonuję staran­
nie i tanio 1009
warkocze i podkładki.

S. REZMER, Gdańsk, 
ul. Rzeinicka31,w podwórza

Pierwszorzędny 
nowowybudowany czteropiętr.

DOM mieszkalny
po 2 pokoje i kuehnia przy- 
aależytościami oraz 
dwupiętrowy DOM podwórzowy 

po 1 pokoju i kuchni z przy- 
aależytoścjami natychm iast 
do sprzedania. Cena 175000 
marek. 1C95

G. URBAN, Lee — Lótzen 
(O/Pr. Abstimmugsgohiet). 

Neuendorferstr. nr. 27.

Z wyczenanyoh
włosów

wykonuje starannie i  tanio
w a r k o e a e .  

Specjtlnsść i P nn  u lic ę
B A B E L ,  ulica Szeroka 116 
Kupuję włosy po najwyż- 

ezyeh cenach. (579

m m m m

Elektryczność i gaz 
Wodociągi ,  . A,
Kanalizację
Centralne /  y
ogrzanie /

W
Wszsikis
Tiparaejs

wfwmyeik
waunoatotataBi.

Pinrwsza polski* 
przedstębiarstwa listalacyjaa,

* OGŁOSZENIE.
Dyrekcja kolei państwowych w Gdańsku ma 

do obsadzenia wolne posady:
1) techniczych starszych sekretrzy,
2) technicznych sekretarzy,
3) nietechnicznych starszych sekretarzy,
4) nietechnicznych sekretarzy,
5) starszych asystentów,
5) asystentów,
7) praktykantów na asystentów,
8) telegrafistek.
9) rysowników,

10) pomocników kancelaryjnych,
11) nadzorców toru I. klasy,
12) praktykantów na nadzorców toru.

Wymagane są odpowiednie studia według
obowiązujących dotychczas przepisów niemie* 
ckich, zdolność fizyczna do pełnienia danej służ« 
by, Zaś u kandydatów na etatowe posady urzęd* 
ników nieprzekroczony wiek 40 lat.

Bliższych 'informacji co do przyjęcia można 
zasięgnąć w Dyrekcji kolei państwowych w Gdań* 
sku (uh.Am Oliyaertor I. p. drzwi nr. 231 od go* 
dżiny ll*tej do l*szej).

Prośby kandydatów na posady wymienione od 
1—10, którzy mogą się wykazać praktyką w służ* 
bie kolejowej, pocztowej, sądowej lub admini* 
stracyjnej b. rządu pruskiego, będą brane pod 
uwagę przy rozstrzygnięciu przed wszystkjięmi im 
nemi tego rodzaju podaniami

Wstąpienie do służby może nastąpić każdej 
chwili.

Termin wnoszenia odnośnych podań upływa 
z dniem 10 maja b. r.

Kosztów podróży, celem: osobisteko przed* 
stawienia Dyrekcja nie zwraca. (1068

Prezes Dyrekcji 
C z a r n o W s k lh

Bracia! Rozszerzajcie „Gazeto Gdańską',

Gemäss §§ 6 und 8 der Satzung über die Ge* 
Währung von Entschädigungen aus Anlass von

28. 2. 12
Viehseuchen vom —------*—

i 24. 4. 12
ist vom Provinzialausschuss der von den Be*
sitzern von Einhufern zur Zahlung von Entschä* 
digungen uswl zu erhebende Beitra <• auf 1.50 Mk, 
für jedes Stück festgesetzt worden.

Die Erhebung dieser Beiträge erfolgt unter 
Zugrundelegung des bei der Viehzählung am 
T t in März dieses Jahres festgestellten Bestandes. 
Die Hebeliste liegt vom} 27. April ab 14 Tage
lang für die beteiligten Besitzer von Einhufern in 
dem Versicherungsamt der Stadt Danzig, Jopen* 
gasse 59, 1 Tr., während der Dienststunden zur 
Einsichtnahme aus.

Anträge auf Berichtigung der Hebeliste sind 
spätestens 10 Tage nach Ablauf der Auslegefrist 
bef uns anzubringen.

Danzig, den 23. April 1920. (1090
________ Der Magistrat.

Höchstpreise für Roggenbrot und Roggenmehl.
Auf Grund des Gesetzes betreffend Höchst* 

preise vom 4. August 1914 in der jetzt geltenden 
Fassung wird für den Kommunal verband Danzig 
folgendes bestimm#:

1. 1000 Gr. Roggenbrot dürfen höchstens ko*
sten. 1,10 Mk.,

.500 Gr. Roggenmehl dürfen höchstens ko*
|f , sten- 0,50 Mk.

2. Dfe bisherigen Preise für Weizenbrot • und 
Weizenmehl bleiben vorläufig bestehen.

3. Zuwiderhandlungen werden mit Gefängnis 
oder Geldstrafe bestraft, können auch die so* 
fortige Schliessung der Verkaufsstelle zur Folge 
haben.

Danzig, den 27. April 1920. (1092
_______ Der Magistrat.

Gewerbesteuer * Anmeldungen.
Da anscheinend infolge Unkenntnis der gesetz* 

Uchen Bestimmungen über die Anmeldepflicht 
der Gewerbebetriebe Zweifel bestehen, wird 
nachstehende Erläuterung bekanntgegeben:

Nach § 14 der Gewerbeordnung vom: 30. Juni 
1900 ist jeder, der den selbständigen Betrieb ei* 
nes stehenden Gewerbes ausübt, verpflichtet, 
dieses dem Gewerbesteueramt anzuzeigen.

Unter Gewerbe versteht man jede mit der Ab* 
sicht auf G ew?nnerzielung unternommene selb* 
ständige berufsmässige und erlaubte Arbeite* 
tätigkr , welche sich als Beteiligung’am,allgemei* 
enn wirtschaftlichem. Verkehr darstellt.

Hiernach sind z. B. Schuhmacher, gleichviel ob 
sie mit oder ohne Gesellen oder Lehrlingen ar*« 
beiten, verpflichtet, den Gewerbebetrieb sofort 
nach Eröffnung anzumelden.

Desgleichen s nd Schneider, Schneiderinnen, 
Gärtner. Speisewirtschaften, Plätterinnen. Zahn* 
techniker, Kaufleute, Handwerker. Droschken* 
Besitzer, Fuhrhalter, Händler usw.. sofern sie selb* 
ständig das Gewerbe ausüben und nicht etwa im 
Gehalts* oder Lohnverhältnisse stehen, zur An* 
meldung des Gewerbes verpflichtet.

Auch gewerbsmässige Ausübung von Zimmer* 
vermieten, sowie die Eröffnung von Zweig* 
geschaffen, ist anmeldepflichtig.

Da die Veranlagung zur Gewerbesteuer für 
Ic-2() zur Zeit fertiggestellt wird, werden hiermit 
alle Gewerbetreibenden, sofern sie nicht bereits 
ihren Gewerbebetrieb dem Gewerbesteueramt an* 
.gezeigt haben und somit im Besitze einer vom 
Magistrat Danzig ausgestellten Gewerbe anmelde* 
Bescheinigung bzw. eines Wandergewerbescheines 
sind, aufgefordert, ihren Gewerbebetrieb um* 
gehend dem städtischen Gewerbesteueramt (zur 
Zeit St. Elisabethwall Nr. 9, 3 Tr., Zimmer Nr. 9) 
wochentags vormittags von 9—1 Uhr persönlich 
unter Verlage etwaiger Ausweispapiere anzu* 
zeigen.

Unterlassene Anmeldungen des Gewerbe* 
betriebes werden gemäss § 70—71 Gewerbesteuer* 
gesetz vom 24. Juni 1891 ausser der Nachbe* 
Steuerung mit Geldstrafe bis zu 300 Mk. bestraft.

Danzig, den 18. April 1920. (1097
Der Magistrat.

Steueramt III. geh. Dr. Hellwig.

i l e e b l r l  e f.
Gegen den polnischen Arbeiter Peter Czelski, 

23 Jahre alt, z. Zt. unbekannten Aufenthalts, ist 
die Untersuchungshaft wegen Bandendiebstahls 
verhängt.

Beschreibung: Grösse 1,73 Meter. Gestalt 
stark, Haare schwarz, kurzer schwarzer Schnurr* 
hart, Gesicht rund. Augen blau, Nase Höcker, ge* 
bogen. Sprache gebrochen deutsch, sonst polnisch. 
Bekleidung: blaue Reithose, graues Jacket und 
Weste, feldgraue Wickelgamaschen. Schürschuhe.

Hs wird ersucht denselben zu verhaften und in 
die Zentralstrafanstalt Danzig abzulie; . sowie 
zu den hiesigen Akten, 9. 1. 467*20—22 sofort 
Mitteilung zu machen. (1089

D a n z i g ,  den 21. April 1920.
Der Untersuchungsrichter beim l anf  U*


